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Zamachy hitlerowców w Austrii 


Dochodzenia policji wiedeńskiej do- 
prowadziły do zupełnego wyjaśnienia za 
machu na sklep jubilerski w dzielnicy 
Meidlir.g. 


Ustalono, że zamachu dokonali cztę- 
tej „narodowi socjaliści" a mianowicie: 
kelner bez zajęcia Krci!, int:oligator 
Teuer, cukrownik Bedenik i handlowiec 
Rieger. 


Po dokonaniu zamachu, udało się Be- 
denikowi, Rigerowi *i Kreilowi uciec z 
Wiednia, natomiast Teuer został przez 
policję aresztowany, 

Dalsze dochodzenia stwierdziły, że 
wybitną rolę w zamachach, dokonanych 
w Wiedniu w dniach 12 i 13 czerwca, 0- 
degrał zbiegły inżynier Grillmeyer, któ- 
ry w grudniu roku zeszłego zorganizo- 
wał zamach na dom towarowy Gerngros 
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sa; stwierdzono przytem, że Grillmeyer 
konłerował często z emisarjuszami hi- 
tlerowców z Niemiec. 

Do aresztu sądu krajowego odstawio- 
no 14 osób pod zarzutem udziału w za- 
machach bombowych. Ponadto areszt”: 
wani zostali słuchacz medycyny Leberl 
i robotnik Tenz za wrzucanie rurek z 
kwasem solnym do skrzynek poczto- 
wych. 

Nieznani sprawcy zalepili onegdaj ce- 


mentem szyny tramwajowe przy Esling- 

gasse; na szczęście zauważono to i uni- 

knięto wykolejenia wozu tramwajowego. 
* * 


* 

„Wiener Allgemeine Ztg.* donosi, iż 
rząd austrjacki zażąda w drodze dyplo- 
matycznej od rządu niemieckiego wyda- 
nie osób, które brały udział w ostatnich 
zamachach dynamitowych w Wiedniu i 
innych miastach Austrji, a które schro- 
niły się na terytorjum niemieckie. 
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Bezwzgiędną walkę przeciwko hitlerowcom 
zapowiadają Dolifuss i Vaugoin 


W cyrku Engelmarna w Wiedniu od 
było się masowe zgromadzenie, na któ- 


, wojskowych Vaugoin wygłosili mowy, za 


powiadające bezwzględną walkę prze- 


rem kanclerz Dollfuss i minister spraw | ciwko „narodowym socjalistom*. 


Stan obieżenia w Sofii 


Akcja przeciwko zamachom politycznym 


Parlamen bułgarski przyjął ustawę o ` 


ZWALCZANIU ZAMACHÓW POLITY- 


WED PROT YA LT 


Bomba w Bazylice św. Piotra w Rzymie 


Wczoraj o godz, 12-ej w południe w 
atrium w Bazylice św. Piotra w Rzymie 
wybuchła bomba. 


Hitler nie uznaje żadnych partyj 


oprócz swego własnego stronnictwa 


W ciągu dnia wczorajszego dwaj mi- 
nistrowie hitlerowscy Goebbels i Esser 
wygłosili przemówienia, rzucające świa- 
tło na plany hitlerowców wobec nieroz- 
wiązanych jeszcze stronnictw politycz- 
nych w Niemczech. Minister Goebbels 
wystąpił w Rheydt z oświadczeniem, iż 
wobec dążeń hitlerowców do „zjednocze 
nia całego narodu niemieckiego w jedną 
partję' wszystkie stronnictwa, poza hi- 
tlerowskiem, tracą rację bytu. 

Minister Esser, na zebraniu w Rosen- 


heim zapowiedział, że rząd Hitlera po- 
djąć musi wielką akcję, celem ujęcia peł 
nej (!) władzy politycznej w swe ręce 
W niezwykle ostrej formie mówca zwró 
cił się przeciw bawarskiej partji ludo- 
wej, którą oskarżył 
autorytetu obecnego rządu i zagroził re- 
presjami. „Partja niemiecko - narodowa 
i bawarskie stronnictwo ludowe — mó- 
wił minister — uczynią najwłaściwiej, 
jeśli się same rozwiążą, nie czekając, aż 
je spotka los partyj marksistowskich“ (!). 


Po co potrzebne były hitlerowcom 


„Tajemnicze“ samoloty nad Berlinem 


Sekretarz stanu w Miristerjum lotni- 
ctwa Milch, udzielając prasie niemiec- 
kiei wyjaśnień w sprawie ukazania się 
(riezrenych samolotów nad Berlinem" 
zapowiedział, iż Rząd Rzeszy na kcn- 
"TORA tacy 


Hitlerowcy 
ściągają składki 


na partję.. socjalistyczną 


Przywódca „riemieckiego frontu ro- 
botniczego” rozesłał przed paroma dnia 
mi okólnik do wszystkich kierowników 
hitlerowskich organizacyj okręgowych, 
w którym to okólniku nakazuje im, aby 
na podstawie posiadanych kartotek za- 
sekwestrowanych organizacyj Niemiec- 
kiej Socjalnej Demokracji, przystąpili 
do dalszego ściągania składek członkow- 
skich od.. socjalistów niemieckich. Wpły 
wające kwoty mają być wpłacane na 
konto czekowe z adr.otacją „wkładki 
członkowskie Niem. Partji Socjal. Dem.“ 

Inkasowanie składek od robotników 
socjalistycznych na rzecz swych katów, 
— jest to szczyt cynizmu.  Maluczko, 
a zbrodniarze ci zażądają, żeby im wy- 
płacano renty pośmiertne od robotn.- 
ków przez nich pomordowanych. Al Ca- 
pone i jego banda niech się rumienią ze 
wstydu, W racjonalizacji bandytyzmu 
hitlerowcy zdystansowali ich. 


Pożar 
w gmachu Reichswehry 


(PAT). W gmachu b. pruskiego mini- 
sterjum wojny w Berlinie, w którym 
mieszczą się biura ministerjum Reichs- 
wehry, wybuchł woczraj rano pożar. 

Według oficjalnego komunikatu, ogień 
powstał wskutek samozapalenia się ma 
terjałów palnych. Pożat został zlokal: 
gowany. 


ferencji rozbrojeniowej poruszy z całym 
naciskiem ten incydent i będzie się do- 
magał przyznania Niemcom „równoupra- 
wnienia* w zakresie lotnictwa. 
Wiadomość powyższa potwierdza cał- 


kowicie nasze podejrzenia, po co mia- | 
były hitlerowcom ' publicznego odwołania na placu przed 


nowicie potrzebne 
„tajemnicze'* samoloty nad Berlinem. 


o podkopywanie, 


Wśród tłumu ludzi, 
kościół, powstała panika. 

śledztwo, wdrożone w sprawie wybu- 
chu bomby, wykazało, że w miejsca, 
przeznaczonem na składanie przedmio- 
tów, których nie wolno zabierać do ko 
ścioła, ktoś zostawił mały pakiecik, za: 
wierający bombę małego kalibru, zaopa 
trzoną w zapalnik zegarowy, nastawiony 


zapełniających 


| 


na g. 12-tą. 

Na skutek wybuchu bemby 4 osoby 
zostały lekko ranne, w tej liczbie jeden 
inżynier z Pizy odniósł poważne obra- 
żenia, życiu jego jednak nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo. 

W samym gmachu wybuch nie spo- 
wodował żadnych uszkodzeń. 


„Rządy Komisarskie" 
w kościele ewangelickim w Prusach 


W trwającym od dłuższego czasu kon- 


flikcie -między rządem: pruskim a koś- ' 


ciołem ewangelickim w Prusach nastą- 
pił decydujący zwrot. 

Rząd pruski mianował specjalnego ko- 
misarza, wyposażając go w daleko idą- 
ce pełnomocnictwa dla przeprowadze- 
nia wewnętrznej reorganizacji kościoła 
ewangelickiego. 


| 
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Nowomianowany komisarz wydał roz 
porządzenie, rozwiązujące zarządy wszy 
stkich gmin ewangelickich w Prusach. 

Na znak protestu przeciwko ingeren- 
cji Rządu pruskiego w sprawy kościel- 
ne biskup ewangelicki Bodelschwing zło 
żył swój urząd, cświadczając, że zarza- 
dzenia władz uniemożliwiają mu dalsze 
pełnienie obowiązków. 


Teror hitlerowców 


wobec ksiedza katolickiego 


Hitlerowski „Rheiniront* donosi, że 

w miejscowości Wolfstein, w Palatyna- 
cie, „tłum wdarł się do plebanii kato- 
| lickiej, wyprowadził przemocą miejsco- 
wego proboszcza na ulicę i zmusił go do 


Lua". 


ratuszem zarzutów, stawianych przez 
niego hitlerowcom*. 

Po dokonaniu tego aktu, proboszcz, 
na rozkaz komendy szturmówek hitłe- 
rowskich, został osadzony w areszcie. 

Podobny los spotkał dwóch miejsco- 
wych komendantów Stahlhelmu. 


MORS „SABRE Ty M. 


Hitlerowcy prześladują polskie organizacje 


robotnicze w Niemczech 


Dnia 17 czerwca policja polityczna w 
Lipsku rozwiązała Towarzystwo Socja- 
listów Polskich. Opieczętowano szafy z 
książkami, należące do Towarzystwa. 
Policja rie przedłożyła żadnych dok:- 
mentów, któreby ją upoważniały do 
przeprowadzenia wyżej wspomnianych 
zarządzeń. 

W dn. 19 czerwca wezwano zarząd 
zamkniętego Towarzystwa na przesłu- 
chanie do prezydjum policji, gdzie 


9- 


świadczono członkom zarządu, że mają 
zawiesić wszelką działalność i oddać le- 
gitymacje swoje policji. 

Szafy z książkami miała przejrzeć po- 
licja 23 b. m. Gdy członkowie zarządu 
zażądali w prezydjum policji piśmienne - 
go orzeczenia o zamknięciu organizacji 
i uzasadrienia tego zarządzenia, władze 
policyjne odmówiły. 

Zamknięte Towarzystwo składało się 
z obywateli polskich. Konsul polski w 


Mansu OC YJ 


Wiadomości telegraficzne 


DYMISJA HUGENBERGA. 
W berlińskich kołach politycznych o- 


„biegała wiadomość, że minister połączo- 


nych resortów gospodarczych HUGEN- 
BERG wystosował do prezydenta HIN- 
DENBURGA pismo z prośbą o dymisję. 


ZAKAZ MANIFESTACYJ ANTYRELI- 


GIJNYCH W HISZPANII 
Z Madrytu donoszą, że Rząd zakazał 
urządzenia demonstracyj antyreligijnych. 
które zapowiedziane były na wczoraj 
LOT MELBOURNE - LONDYN. 
Z Melbourne donoszą, że lotnicy au- 


stralijscy Ulm Allen i Taylor wystarto- 
wali na samolocie typu Fokker do Lon- 
dynu. Trasa lotu prowadzi przez Singa- 
poore, gdzie lotnicy dokonali pierw- 
szego lądowania. Lot jest obliczony na 
5 dni. 
POŻAR W SZPITALU. 


Z Pekinu donoszą, ee w mieście U- 


rumsza w Turkiestanie chińskim wy: 
buchł w szpitalu pożar. 

38 chorych spłonęło żywcem a prze: 
szło 200 doznało ciężkich poparzeń. 


Lipsku p. Brzeziński nie interwenjował 
u władz w sprawie rozwiązanej organi- 
zacji. Należy przewidywać rabunek mie 
nia Towarzystwa, gdyż kasę już ode- 
brano. 


Dziki akt gwałtu na polskiej organi- 
zacji robotniczej dokonany został jesz- 
cze wcześniej, niż rozwiązanie niemie- 
ckiej partji socjal-demokratycznej, gdyż 
od kwietnia nie odbywały się żadne 
zebrania Towarzystwa. Towarzystwo 
było organizacją zupełnie od S. D. nie 
mieckiej niezależną, w tym wypadku 
więc szło hitlerowcom specjalnie o u- 
derzenie polskiej organizacji robotni- 
czej. Chcą oni steroryzować tysiące ro- 
botników polskich w Niemczech i poz- 
bawić ich również możności obrony 
swych interesów. 


O prześladowaniach ludu polskiego w 
Niemczech napiszemy w najbliższym 
czasie. Zebraliśmy w tych sprawach ob- 
szerny materjał. 
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CZNYCH. Opierając się na nowej usta- 
wie, gabinet ogłosił natychmiast STAN 
OBLĘŻENIA W STOLICY. Wojsko i po- 
licja obsadziły koło godz. 3-ej rano 
wszystkie ulice. Komunikacja telefoni- 
czna i telegraficzna została przerwana. 
We wszystkich mieszkaniach dokonano 
rewizyj, których celem było wykrycie 
broni i aresztowanie podejrzanych oso- 
bistości. Ruch na ulicach miasta został 
zakazany do południa. Również wstrzy- 
mano wszystkie pociągi, wychodzące z 
Sofji. 

Akcja ta ma na celu położenie kresu 
taordom, organizowanym przez komita- 
diów macedońskich, Postanowienia no- 
wej ustawy grożą Śmiercią nietylko za 
zabójstwa, lecz również za próby zama- 
chów politycznych. 


Spotkanie Litwinowa 
z Titulescu 


Londyński „Observer” zamieszcza na- 
stępującą wiadomość: 

Jak stwierdzają koła, zarówno sowie- 
ckie jak i rumuńskie, w piątek wieczo- 
rem odbyło się poufne spotkanie Litw'- 
nowa z rumuńskim ministrem spraw zł- 
granicznych Titulescu. 

Aczkolwiek spotkanie to 
jest najściślejszą tajemnicą, kursują po: 
głoski, że rozmowa dotyczyła draźli- 
wych punktów w stosunkach rumuńsk':- 
sowieckich, a przedewszystkiem Besa- 
rabji, oraz że obie strony są zadowola- 
ne ze spotkania. 


TORT. PRE ARA 
0 zwołanie nadzwyczajnej 
sesii Sejmu 


Dowiadujemy się, iż Stronnictwo Lu- 
dowe zamierza wystąpić z wnioskiem 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se 
natu w związku z ostatniemi wydarzz= 
niami na wsi. 


Ofiara Tatr 
śmierć wnuka Chałubinskiego 


W sobotę, 24 b. m, wnuk sławnego 
Chałubińskiego, absolwent gimnazjum 
w Zakopanem, 18-letni TYTUS CHAŁU- 
BIŃSKI wybrał się na zdobycie Niebie- 
skiej Turni. : 

W pewnem miejscu Chałubiński po- 
ślizśnął się i spadł w kilkudziesięciu m2- 
trową przepaść, doznając licznych obra- 
żeń, pośród których najgroźniejszą oka- 
zała się rana na skroni. Sprowadzone 
pogotowie tatrzańskie przeniosło go do 
Zakopanego do szpitala. W niedzielę, 
Chałubiński zmarł. 


Poźar w młynie 


Wczoraj, około godz. 6-tej wieczo- 
rem, wybuchł pożar w młynie Alfreda 
Frenkla w Przemyśłu. Jest to jeden z 
uajwiększych i najstarszych młynów w 
Małopolsce, przedstwiający wartość o- 
koło 2 miljonów złotych. 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek 26 czerwca 


„Rewolucja narodowa“ 


czy rewolucja społeczna?! 


Zwycięski w Niemczech ruch hi- 
tlerowski głosi z dumą i emfazą, iż 
dokonał czy też dokonuje wiekopom* 
nej „rewolucji narodowej“, „Niemcy 
się budzą”. Wyrazem tej hitlerow* 
skiej „regeneracji' narodu, „spodlo- 
nego" Konstytucją wejmarską, mają 
być przeróżne najohydniejsze akty 
śwałtu, teror „antymarksistowski” i 
amtyżydowski, rzezie robotników, pa- 
lenie niemiłego „inteligentom” faszy* 
stowskim z pod znaku „swastyki“, 
wiekowego dorobku duchowego kul- 
turalnych Niemiec. To jest ten ze- 
wnętrzny obraz owej „rewolucji na- 
rodowej"; widok zaiste tragiczny i 
żałosny. Ale nie w rozumieniu 
wszystkich. Bo hitlerowska „rewo- 
lucja narodowa“ znalazła żywy, bar- 
dzo żywy oddźwięk w wielu krajach 
poza Niemcami. Pomijając Austrję, 
gdzie zjawisko to ze względu na po- 
krewieństwo duchowo - plemienne 
z rdzennemi Niemcami jest całkowi- 
cie zrozumiałe, i Włochy, które były 
przecież wzorem dla Hitlera, odbił 
się triumfujący hitleryzm głośnem e- 
chem przedewszystkiem na We- 
grzech i w Polsce, W tej ostatniej 
endecja zapomniała o całej swej nie* 
nawiści do Niemców i wszystkiego 
co niemieckie, z okresu gdy Niemcy 
były jeszcze republiką demokratycz- 
ną, i rzuciwszy w kąt cały, w tej 
mierze dotychczasowy bagaż ideo- 
wy, padła z niekłamaną radością w 
objęcia hitleryzmu. Wyraziło się to 
dosadnie w przyswojeniu sobie hasła 
„rewolucji narodowej”, w staraniach 
o dotarcie poprzez to hasło do mas 
robotniczych i pozyskanie ich dla 
siebie, także za pomocą  zoologicz* 
nego antysemityzmu, który znów wy- 
sunięty został na czoło programu en* 
deckiego, stanowiąc obecnie, jak on- 
giś w czasach Sadzewicza, „alię i o- 
megę', istotę i oś programu endec- 
kiego. I nie jest to bynajmniej przy- 
padkiem, ani hasło „rewolucji naro- 
dowej“, ani antysemityzm, Obydwa 
te dziś istotne punkty programu en- 
deckiego, są świadomem celu, mają- 
cem głębsze podłoże społeczne na“ 
śladowaniem polityki i taktyki iaszy- 
zmu niemieckiego. 

Cóż bowiem kryje się pod maską 
antysemityzmu? Jaka jest treść spo- 
łeczna, społeczne założenie i cele 
owej tak rozgłośnie proklamowanej 
„rewolucji narodowej“?! 

Antysemityzm endecki, . podobnie 
jak hitlerowski, ma na celu odwrócić 
uwagę mas od ich rzeczywistych in- 
_ tóresów i zadań, ma wpoić w prole- 
tarjat i w drobnomieszczaństwo z 
gruntu fałszywe przekonanie, iż nie 
ustrój kapitalistyczny ponosi winę 
obecnego kryzysu gospodarczego, 
bezrobocia, nędzy i głodu, ale że 
sprawcami wyłącznymi wszelkiego 
zła są jedynie Żydzi, jako tacy, Nie 
kapitalizm, nie faszyzm i nie milita- 
ryzm, lecz Żydzi, jako tacy, bez róż- 
nicy burżuje czy proletarjusze, boga* 
cze czy nędzarze, sjoniści czy socja* 
liści winni są, że robotnik nie ma pra- 
cy, że chłop żyje w nędzy, że inteli- 
gencja pracująca ubożeje i proleta- 
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 („Niepodległość'" Nr. 16 i 17) 


Dwa ostatnie numery  „Niepodległo- 
' ści” (Nr. 16 i 17) przynoszą nam, jak 
zwykle, kilka nowych przyczynków do 
"dziejów socjalizmu polskiego. Między 
innymi jest tam i zasadniczy artykuł Dr, 
Wacława Lipińskiego p. t. „O stan ba- 
dań nad historją Polskiej Partji Socjali- 
stycznej”, Autor rozpatruje zagadnienie 
od strony materjałów, zestawia najważ- 
niejsze z nich w trzech grupach: 1) 
wspomnienia, 2) opracowania naukowe, 
3) źródła, i stawia dwa postulaty: 1) 
stworzenie bibljogratji do dziejów P.P.S,, 
2) opracowanie przewodnika archiwal- 
nego. Postulatom tym należy, rzecz gro” 
sta, przyklasnąć. Należałoby jednak 
postawić także na porządku dziennym 
zagadnienie organizacji pracy nad histo- 
rją P, P. S$ Wydaje się nam, że do tej 
pracy powinno się skupić grono ludzi. 
|. W tej chwili widzimy tylko jednostkowe 
wysiłki, które nie wystarczają, Potrzeb- 
na jest praca zbiorowa, zorganizowana 
planowo. Koniecznem jest podzielenie 
się pracą nad: 1) zestawieniem materja- 
łu zawartego w prasie socjalistycznej 
dawniejszej i współczesnej, 2) opraco- 
waniem danych zawartych w literatu- 
rze pamiętnikarskiej, której cechą cha- 
rakterystyczną jest, że składają się na 
nią w głównej mierze nie wielkie pa- 
miętniki, ale setki drobnych przyczyn- 


„praw” wyzysku i ucisku mas, 


niedawnej przeszłoś 


ryzuje się. A zatem nie „szargać 
świętości”, nie tykać świętego „pra- 
wa' własności prywatnej, a więc 
nie 
naruszać samowoli kapitalistycznych 
rekinów. Bo to przecież tylko Żydzi 
są wszystkiemu winni... W praktyce 
skrupia się, naturąlnie, tego rodzaju 
agitacja jedynie na skórze żydow- 
skiego proletarjatu, bo z burżuazją 
żydowską endecja, podobnie jak. Hi- 
tler, potrafi jakoś pocichu dojść dò 
braterskieśo porozumienia, 
„Rewolucja narodowa“ to faktycz* 
nie kontrrewolucja, to środek zapo- 
biegawczy przeciwko rewolucji spo- 
łecznej, to wał ochronny, mający za- 
bezpieczyć kapitalistyczny stan po- 
siadania przed atakiem mas. „Rewo* 
lucja narodowa“ (czytaj faszystow- 
ska kontrewolucja) ma skierować 
rozpacz i burzenie rozgoryczonych 


mas na fałszywe tory, ma umożliwić 
ich „bezpieczne i nieszkodliwe” wy- 
ładowanie się. Takie cele miała i 
takie cele realizuje dziś „rewolucja” 
hitlerowska, która w niczem faktycz- 
nie nie naruszyła przywilejów posia- 
daczy, zakuwając jednocześnie, w po- 
tokach krwi, proletarjat w straszliwe 
okowy faszystowskiego systemu. 

W ten sposób i przed proletarja- 
tem polskim staje alternatywa: albo 
„rewolucja narodowa”, mająca umoc* 
nić burżuazję i reakcję, utrzymać ka- 
pitalizm i zakuć lud w niewolę faszy- 
stowską, albo rewolucja społeczna, 
która wyzwoli klasę robotniczą z 
jarzma kapitalizmu, usunie zmorę fa- 
szyzmu. Co do wyboru jaki, w ta- 
kim stanie rzeczy uczyni robotnik 
polski, jesteśmy zupełnie spokojni. 


Jotge. 
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jPrzeciw „polityce” 


w służbie koleiowei 


X Zjazd Z. Z. K. uchwalił, między in- 
nemi, nast, rezolucję, wypowiadającą 
się przeciw „polityce” w służbie kole- 
jowej: 

Zjazd w sposób jak najbardziej ka- 
tegoryczny zastrzega się przeciw meto- 
dom, jakie niektóre organy administra- 
cji kolejowej stosują dziś na rzecz po- 
szczególnych nietylko t. zw. „zawodo- 
wych”, czy „społecznych“, ale nawet 
PARTYJNO - POLITYCZNYCH ugru- 
powań, które administracji podoba się 
popierać, 


Uznając bez zastrzeżeń, że każde u- 
grupowanie w ramach konstytucji po- 
siada pełne prawo zjednywania sobie 
zwolenników w drodze legalnej, progra- 
mowej, a więc ideowej propagandy, 
Zjazd w sposób jaknajostrzejszy napięt- 
nować musi używanie przez przełożo- 
nych wobec podwładnych WSZELAKIE 
GO NACISKU SŁUŻBOWEGO na rzecz 


„List do mego zabójcy" 


Kostia Todorow, jeden z przywódców 
opozycji ludowej w Bułgarji, ogłosił w 
dzienniku „Pladne” ironiczny list otwar- | 
ty, tak charakterystyczny, jako obrazek 

` „międzynarodowej”  psychologji  faszy= 
stowskiej, że przyłaczamy go w całości, 
Todorow otrzymał kilkanaście wyroków 
śmierci w szczególności od organizacyj 
macedońskich, Red. 


Muszę pana uprzedzić, szanowny 
przyjacielu, że odnoszę się do pana Z 
całym należnym panu szacunkiem, albo 
wiem kategorja obywateli, do której 
pan należy, jest naszą chlubą narodo- 
wą, tak kraju, jak (i to głównie) poza 
iego granicami, 

Albowiem, jeśli w ostatnich latach 
imię Bułgarji rozbrzmiewa wszędzie, to 
zawdzięczając panu i ludziom waszej 
zaszczytnej profesji, 

Wy jesteście obrońcami nietylko na- 
szej sławy, ale jesteście w oczach świa 
ta. symbolem naszego społeczeństwa. 
Na szerokim świecie nie wie się pra- 
wie nic o tem, żeśmy mieli Iwana Wa- 
zowa i P, Slawjekowa. Większość lu- 
dzi nie przypusżcza nawet, że mamy 
swoją muzykę narodową, swą poezję 
ludową, wielkich poetów, rzeźbiarzy- 
artystów, jeszcze mniej wiedzą, żeśmy 
mieli bohaterów i apostołów, którzy 
ginęli za ojczyznę i wolność i (nawia- 
sem mówiąc) bywali oplwani przez 
czcigodnych ojców dzisiejszych „pa- 
trjotów”. 

Dawniej wiedziało się w świecie, że 
istnieje takie jedno wolne, dzielne i 
dostojne plemię,. któremu na imię Buł- 
garzy, 

Ale w ostatnich czasach o tem za- 
pomniano! Wasza sława zajaśniała na 
horyzoncie! I dziś, jeśli się zapytać 
farmera amerykańskiego z dalekiego 
zachodu, albo kulisa chińskiego z 
Szanghaju co wie o Bulgarji, napewno 
odpowie: Kraj, w którym codziennie 
morduje się ludzi na ulicach i w któ- 
rym zabity zawsze bywa schwytany 
na miejscu zbrodni. 

I tak, sławny przyjacielu, mam dla 
pana wiele szczerego szacunku. 


ci 


ków pamiętnikarskich, rozrzuconych w 
wielu wydawnictwach, 3) przewerto- 
waniem archiwów P. P. S, zarówno w 
Warszawie, jak i na prowincji, 4) zebra- 
niem materjałów zawartych w aktach 
władz represyjnych, a więc: a) sądo- 
wych w archiwach Sądu Apelacyjnego 
i wszystkich Sądów Okręgowych, b) 
żandarmerji i ochrany, w archiwach ro- 
syjskich, c) władz administracyjnych, w 
Archiwum Akt Dawnych w Warszawie 
i archiwach prowincjonalnych, d) władz 
więziennych, w powyższych archiwach | 
w kancelarjach więziennych, 5) wvzy* 
skaniem materjałów, które zawierają 
deklaracje byłych więźniów, składane 
w Stowarzyszeniu b. Więźniów Politycz- 
nych, 6) udostępnieniem  materjałów, 
które posiadają dawni obrońcy politycz- 
ni, 7) przejrzeniem wydawnictw tosyj- 
skich, a zwłaszcza sowieckich, 8) zor- 
ganizowaniem akcji nakłaniania żyją” 
cych działaczy socjalistycznych do pi- 
sania wspomnień, względnie spisywania 
ich relacyj, lub też drogą urządzenia 
między nimi ankiet. Byłoby zatem po* 
żądanem| aby powstała instytucja spe- | 
cialnie oddająca się pracom nad dz'eja= | 
mi polskiego socjalizmu, która skupiła* 

by badaczy, skoordynowałaby ich wy- | 
siłki i stanowiłaby warsztat pracy nad | 
temi zagadnieniami, Musimy się za- | 


Nie wiem, kto pan jesteś, ale wiem, 
że w pańskiej szlachetnej duszy płonie 
najczystszy ogień patrjotyzmu. Teraz, 
kiedy to piszę, widzę cię, jak siedzisz 
w jakiejś sofijskiej knajpie i popijasz 
wino, Z tylnej kieszeni wystaje ci rę- 
kojeść parabellum — jedyne słowo ła- 
cińskie, które weszło w twój mózg. Z 
zadowoleniem myślisz o swych minio- 
nych wyczynach i marzysz o jakimś 
nowym, robiąc jednocześnie obrachut 
nek, ile ci przyniesie pieniędzy i ile 
zato litrów wina wypijesz. 

Czytasz oczywiście, gazetę „Zora“, 
(ongan faszystów bułgarskich) czytasz 
ją z rozkosznie zmrużonemi oczyma i 
każde słowo „zdrajca”, „szpieg” napeł- 
nia twą duszę błogością. I rzeczywi- 
ście, cóżbyście wy poczęli, gdyby nie 
było tylu „zdrajców* na bułgarskiej 
„ziemi ?,., 

A teraz powiem panu w zaufaniu, ja 
jestem tym, któreśó pan szuka! 

Ja pchnąłem Bułgarję do trzech wo- 
jen i pomimo licznych zwycięstw od- 
dałem Dobrudżę Rumunji; południową 
Macedonię i Trację Grekom; a wscho- 
dnia Trację — ‘Turkom... Ja spędziłem 
do Bułgarji kilkaset tysięcy uciekinie- 
rów, Na tem nie koniec jeszcze! Ja 
podpisałem dwie pożyczki na dwa mi- 
ljardy lew, by naród bułgarski płacił 
za nie 12 miliardów, Ja zwaloryzowa- 
łem przedwojenne pożyczki bułgarskie 
i zwaliłem na barki bułgarskiego naro- 
du jeszcze 15 miljardów, żeby móc u= 
kraść skromną sumę 1 miljarda lew. 
W związku z tem sprzedałem Bank 
Narodowy cudzoziemcom; zastawiłem 
cła, banderole, koleje bułgarskie. Je- 
szcze Bóg wie jakich zbrodni się nie 
dopuściłem, ale zadługo byłoby je wy- 
mieniać. Dość, że powiem, że to ja 
wtrąciłem Bułgarję w taką sytuację, 
że już nie posiada nic do sprzedania. 
Dlatego cierp, bułgarski bohaterze na- 
rodowy! Cały świat usprawiedliwi ten 
bohaterski gest, Ale ponieważ jesteś 


, tak mądry, jak dzielny, przygotuj go 


dobrze. Znajdź zaciszne ustronie. Przy 
dybaj okazję, kiedy będę sam i weź 


strzec jednak, że nie można podporząd- 
kowywać prac nad historją P. P. S. wy- 
łącznie badaniom nad dziejami ruchu 
niepodległościowego, Istnieje dziś bo- 
wiem tendencja patrzenia na P. P, S. 
jako na organizację niepodległościową, 
ptzybraną w czerwony goździk Socjali- 
zmiu. Socjalizm to taki uboczny doda- 
tek. Wedle tej naiwnej historjozofji 
Socjalizm przedstawia się często; iako 
sieć, którą łapano robotników do obo- 
zu niepodległościowego. Teorja Socja- 
lizmu - przynęty, nie może być podsta- 
wą badań nad historją P. P. S, Musi ta 
historja być rozpatrywana w całokształ- 
cie idei socjalistycznej. Dlatego też do 
jednych z najbliższych zadań, stojących 
przed histórją Socjalizmu polskiego na- 
leży studjum nad rozwojem ideologji so- 
cjalistycznej, a w szczególności nad ewo 
lucją programową, począwszy od war- 
szawskiego programu 1878 r., aż do o- 
becnego programu P. P, S. Tymcza- 
sem u nas kwitnie najbardziej historja, 
nażwijmy ią, incydentalna, zajmująca się 
tym lub innym epizodem. 

Z prac i materjałów, dotyczących hi- 
storji socjalizmu polskiego w obu ostat- 
nich numerach „Niepodległości' wymie- 
nić należy: 1) artykuł autora niniejszej 
recenzji p. t. „ „Z dziejów wywiadu ro“ 
syjskiego i wzajemnych usług rządów 
zaborczych ', Jest to źródłowa rozpraw- 
ka o zorganizowaniu przez władze ro- 
syjskie wywiadu politycznego w Gali- 
cji dla śledzenia tam w r. 1879 i na- 
stępnych latach, ruchu socjalistycznego, 
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ze sobą przynajmniej dwtich  przyja- 
ciót. 

Następnie uważaj, żebyś natarł na 
mnie z tyłu, bo nie radziłbym ci, byś- 
my się spotkali oko w oko; mógłby się, 
zdarzyć przypadek, a przecież byłoby 
niesłuszne, byś miał zginąć ty, który 
tak pofrzebmy jesteś matce-Bufgarji! 
Gdyby cię przypadkiem złapano, bądź 
spokojny, Nad twoim losem będą czu- 
wać wszyscy „patrjoci”, Gazety opu- 
bliikują twoją biografję wraz z fotogra- 
gja. Będą cię bronić setki adwokatów. 
Poruszysz wszystkie serca, jeśli tylko 
uderzysz się w piersi t zawołasz: „Jes- 
tem patrjota . 

Zostaniesz uniewinniony. I wtedy... 
jakież szczęście, ile pieniędzy i kwia- 
tów! Jaki entuzjazm kucharek! Sta- 
niesz się najszcżęśliwszy i najsławniej- 
szym z Bułgarów. Ojcżyzna czeka na 
ciebie! Tyiko uważaj, byś się nie po- 
mybł! Żeby ci to ułatwić i żebyś nie 
zabi jakiegoś spokojnego, Bogu ducha 
winnego obywatela zamiast mnie, za- 
lączam swoją fotografję na pierwszej 
stronie. . 

Pozórowienie 


KOSTIA TODOROW. 


W rocznice 
traktatu wersalskiego 


Dnia 28 czerwca przypada czterna- 
sta rocznica podpisania Traktatu Wer- 
salskiego. 

Nowi władcy Niemiec przygotowują 
na ter! dzień w całych Niemczech ob- 
chody protestacyjne z mowami, zgroma- 
dzeniami, śpiewami i t. p. W uroczysto- 
ściach tych miała brać udział przede- 
wszystkiem młodzież szkolna. 

Wobec wszakże jawnej niechęci r3- 
dziców dó posyłania swych dzieci na 
tlumne manifestacje hitlerowskie, któ- 
re rzadko kiedy kończą się bez wypad- 
ku, władze szkolne wydały zarządze: 
nie, że młodzież szkolna rocznicę Trak- 
tatu Wersalskiego obchodzić będzie w 
szkole bez uczestniczenia w zgromadze- 
niach pod gołem niebem. 


a w szczególności emigrantów z zabo* 
ru rosyjskiego. 2) p, Wł. Pobóg-Mali- 
nowski ogłasza „Umowę Ligi Narodo- 
wej z Paryską Gminą Narodowo-Socja- 
listyczną w r. 1889". Umowa ta, na pod- 
stawie której gmina socjal.-narodowa 
podporządkowała się Lidze Narodowej, 
stając się poniekąd jej częścią składową, 
pozostała bez rezultatu. W trzy lata 
później Gmina weszła w skład P.P. S, 
3) tow. Leon Wasilewski publikuje spra 
wczdanie Zygmunta Balickiego, złożo* 
ne w r. 1895 Centralizacji Związku Ža- 
granicznego Socjalistów Polskich o pol- 
skim ruchu socjalistycznym w Amery- 
ce, owym czasie Balicki, począt- 
kowo socjalista, a podówczas działacz 
Ligi Narodowej, utrzymywał jeszcze 
kontakt z socjalizmem polskim, Jak wi- 
dać z załączonej deklaracji Balickiego, 
zobowiązał się on swe stosunki partyj- 
ne wyzyskiwać dla Ligi Narodowej. 4) 
Mojżesz Kauiman pisze o „Początkach 


jakiegokolwiek bądź kierunku, czy też 


| zrzeszenia, bez względu na jego firmę i 


| 
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roboty żydowskiej P. P. S." przed ro-. 


kiem 1900. 5) redakcja ogłasza raport 
szefa agentury paryskiej rosyjskiego 
Dep, Policji, Raczkowskiego, o rewizji 
przeprowadzonej przez władze francu- 
skie u kilku uczestników Zjazdu Pa- 
ryskiego Socjalistów Polskich 1892 r. 
Raport ten był już ogłoszony w wy- 


dawnictwie „Z pola walki”, 6) p. WŁ 
Pobóg - Malinowski kończy swą roz- 
prawę o „Radzie Czerwcowej P, P. S.“ 
(1905 r.), opartą na materjale pochodzą- 
cym z archiwum P. P. S. W tym nume- 
rze jest ogłoszona, niestety bardzo frag- 


wysuwane przezeń cele, gdyż wszelki 
taki nacisk stanowi NADUŻYCIE WŁA- 
DZY URZĘDOWEJ dla sprzecznych ze 
służbą celów partyjnych i oznacza ja- 
skrawe łamanie, obowiązujących prze- 
cież dla wszystkich, przepisów pragma- 
tyki, co stosunkom służbowym w kolej- 
nictwie grozi poprostu  zanarchizowa- 
niem. 


Na te NIESŁYCHANE WYBRYKI po- 
szczególnych organów  administracfi 
Zjazd zwraca uwagę Miń, Komunikacji, 
domagając się, by położyło ono stanow- 
czy kres wprowadzaniu polityki do służ 
by i każdemu pracownikowi zabezpie- 
czyło możność spokojnego spełniania ©- 
bowiązków służbowych, przez Surowy, 
bezwzględny zakaz uprawiania jakiej- 
kolwiek agitacji na terenie i w czasie 
służbowym. 

Ogół zaś pracowników Zjazd wzywa, 
by tej BEZPRAWNEJ agitacji przeciw- 
stawił ze swej strony ZDECYDOWANY, 
A SOLIDARNY OPÓR, z powołaniem 
się na przepisy służbowe, gdyż tylko 
w ten sposób potrafią oni unicestwić 
destrukcyjną robotę różnych  nieodpo- 
wiedzialnych i niesumiennych elemen- 
tów w kolejnictwie. 


RAPERE a WARS Cd 


3 lata więzienia 
Wyrok w procesie 
Z. Wańkowicza 


W sobotę zapadł wyrok w procesie 
b. dyrektora oddziału agrarno - parcela- 
cyjnego Banku Ziemiańskiego, Zygmua- 
ta Wańkowicza. 

Wańkowicz skazany został na 3 lata 


więzienia za przywłaszczenie i puszcze- 


nie w obieg cudzych weksli, 


Swój do swego 


Z inicjatywy różnych organizacyj pa- 
cyfistycznych odbywała się w ciągu 
szeregu lat w okresie powojennym wy: 
miana dzieci pomiędzy poszczególmemi 
krajami. A więc wyjeżdżały np. dzieci 
francuskie do Niemiec i spędzały ferje 
letnie w domach rodziców, których 
dzieci bawiły przez wakacje we Fran- 
cji Ta wymiana dzieci przynosiła dwo- 
jaką korzyść. Dzieci pozriawały obce 
kraje i praktycznie przyswajały sobie 
obcy język, a ponadto — o co głównie 
chodziło — zacierały się uprzedzenia 
nacjonalistyczne i łagodził się wrogi 
stosunek. 

W roku bieżącym francuscy rodzice 
postanowili nie wysyłać dzieci do Nie- 
miec; zarażonych hitlerowskim trądem. 
Za rodzicami francuskimi poszli rodzice 
krajów skandynawskich i Anglii, którzy 
również zaniechali w tym roku wysyła- 
sia dzieci do Niemiec. 

Natomiast licznie w tym roku przy- 
jeżdżają do Niemiec faszystowscy kor- 


| poranci z Włoch oraz tak samo licznie 


wybierają się na półwysep Apeninski 
bursze niemieccy w brunatnych kosza- 
lach. 

Słowem wymiana czarnych i brunat- 
nych koszul. 

Swój do swegol 


nad zagadnie- 


mentaryczna, dyskusja 
niem niepodległości, z której wyłaniają 
się zarysy przyszłego rozłamu. Na kon- 


ferencji przeszła rezolucja, stwierdza- 
jąca brak w owym momencie warunków 
na to, „aby wolność skrystalizowała się 
u nas w formie niepodległej republiki 
polskiej“ Po tej uchwale Centr. Kom. 
Robotniczy ustąpił i wybrany zosta: no- 
wy, złożony ze zwolenników uchwalo- 
nej rezolucji. 

Z artykułów niezwiązanych z historją 
socjalizmu wymienić należy Sumienmy 
życiorys Bronisława Szwarcego, pióra 
Dr. Marji Złotorzyckiej, artykuł An- 
drzeia Wachowiaka o emigracji polskiej 
w Westfalji i Nadrenii, wspomnienia 
Stanisława Roszkowskiego o „Komisji 
robotniczej Żetu”, dające materjał do 
dziejów ruchu narodowo - robotnicze- 
go. Ciekawe są wspomnienia Wład. 
Studnickiego o werbunku, który prowa- 
dził do Legionów w Częstochowie w 
r. 1914. Niepoprawny, ale konsekwenit- 
ny autor twierdzi wciąż jeszcze, że 
„pułkownicy niemieccy — to najwyż- 
szy typ człowieka”. 

Zeszyty te kończą 7-my tom wydaw- 
nictwa. Trzy lata istnienia „Niepodle- 
głości* wykazały ponad wszelką wątpli- 
wość jej pożyteczność. Szkoda tyłko, że 
nasi towarzysze tak rzadko korzystają 
z jej łam, zostawiając miejsce innym, 
którzy nieraz znacznie mniej mają do 
powiedzenia. l 

Dr. Adam Próchnik, 
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AEG N OOO A ROBOTNIK”, poniedziałek 26 czerwca 


Podwyższenie składek do Z.U.PU. 


W najbliższych dniach ukazać się m1 
rozporządzenie Rady ministrów o pod- 
wyższeniu składek „,uiszczanych przez 
pracowników umysłowych na ubezpie- 
czenie na wypadek braku pracy. 

Podwyższenie opłat wynosić ma 0,8%, 
t zw. płacy podstawowej. Dotychczas 
opłata na ubezpieczenia na wypadek 
braku pracy wynosiła 24, obecnie wy- 
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Przegląd prasy 


„Polonia“, która przecież w żadnym 
stopniu nie może być podejrzana o sym 
patje socjalistyczne, czy komunistyczne 
tak pisze: ; 

Wskutek kryzysu gospodarczego i 
nienormalnych warunków politycznych, 
w których żyjemy, zarówno władze, 
jak społeczeństwo poprostu chorują 
na., strach przed komunizmem. Zbyt 
często dopatrują się komunizmu w fa- 
dykalnej krytyce stosunków obecnych 
albo w mrzonkach młodych zapaleńców, 
którzyby chciełi zbawić świat na swój, 
allbo raczej zapożyczony u innych spo- 
sób. Władze nasze skuteczną walkę z 
komunizmem widzą tylko w stosowa- 
niu środków policyjnych i karnych. 
Nigdzie bodaj niema tylu procesów 
karnych przeciwko młodocianym ko- 
mumistom, co u nas, nigdzie też nie 
spadają na nich tak ciężkie kary. Czy 
ten sposób walki z komunizmem jest 
celowy i wskazany, jest rzeczą conaj- 
mnie! sporną, Tego samego sposobu kte 
dyś używał Bismarck w walce z socjal- 
ną demokracją, ale wiemy, że rozwoju 
socjalizmu nie powstrzymał, Wytwarza 
nie męczenników jest zawsze rzeczą ma 
ło pożyteczną, Męczennikami tym! po 
wyjściu z więzienia opiekuje się zazwy 
czaj III Międzynarodówka i wychowtt- 
je ich na zawodowych agitatorów, 

Społeczeństwo nasze na punkcie ko- 
muünizmu stanowczo jest przeczulone. 
Częstokroć dopatruje się tam, gdzie go 
niema, 

Ten głos katolickiego dziennika jest 
wysoce charakterystyczny. S-ek, 
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Cukiernia prowadzona 
na „próbe" 


Jeden z najstarszych zakładów cu- 
kierniczych w Warszawie: firma „Lour- 
se", której ostatnio ogłoszona została 
upadłość nie uległ, jeszcze zwinięciu. 
Syndyk masy upadłości prowadzić 
będzie jeszcze ten zakład „tytułem pró- 
by” do dn. 1 września, O ile w ciągu te- 
go okresu cukiernia nie da deficytu, 
będzie ona utrzymana w porozumieniu 
z wierzycielami 


ROTACJI 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


Mb» D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (sreciainie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 

mac płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie, Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


WACŁAW CZARNECKI. 


nosić będzie 2,8%. Równocześnie wpro- 
wadzony będzie nowy system podziału 
składek między pracodawców i praco- 
wmików. Przy płacach do 400 zł. mię: 
sięcznie pracodawca i pracownik płac'ć 
będą po 1,4% płacy podstawowej, przy 
wynagrodzeniach ponąd 400 zł. do 809 
zł. pracodawca płacić będzie 1,2%, zaś 
pracownik 1,6%. Przy wynagrodzeniach 
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Niebywały wypadek 
w sądownictwie 
Sąd na samolocie 


We wtorek, dn. 27 b. m. rozpoczyna 
się w Warszawskim Sądzie Okręgowym 
rozprawa o nadużycia popełnione przez 
jednego z współwłaścicieli Podlaskiej 
Fabryki Samolotów, barona Rosenwert- 
Różyczki. 

Bar. Różyczka naraził Skarb Państwa 
na olbrzymie straty przez oszukańcze 
manipulacje. Prokuratorja Generalna 
zgłasza w tym procesie powództwo cy- 
wilne w wysokości 600.000 zł, zaś peł- 
nomocnik Podlaskiej Fabryki Samolo- 
tów powództwo w wysokości pół miljo- 
na zł, 

Agencji PID donoszą, że ze względu 
na to, iż w toku rozpraw zajdzie kotje- 
czność dokonania wizji lokalnej w Pod- 
laskiej Fabryce Samolotów przy udzia- 
le licznych ekspertów technicznych, 99 
raz pierwszy komplet sądzący i biegli 
sądowi wyjadą z Warszawy na miejsce 
wizji samolotami. 

Władze lotnicze przygotowały do dy- 
spozycji Sądu dwa samoloty 8-osobowe. 
któremi Sąd uda się do Białej Podlas: 
kiej. 


Różne wiadomości 


Wobec tego, że w części niedzielnego 
nakładu nie zdążyliśmy zamieścić kilku 
waidomości, które nadeszły późto w no- 
cy, podajemy je obecnie: 

We LWOWIE zapadł wyrok w pro- 
cesie Ukraińców, oskarżonych o napad 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 

Maszczaka skazano na łączną karę 
2 lat więzienia, Kuspisia na łączną karę 
5 lat, Motykę na 2 lata więzienia, Kos- 
saka na łączną karę 7 lat, Jarosława 
Biłasa na 2 lata. Wszyscy skazani zosta- 
li ponadto na utratę praw obywałelskich 
na przeciąg lat 5. Capa i Kowalukówuę 
uniewinnIioro. 

Wobec tego, że wszyscy skazani wy- 
rok przyjęli, a prokurator nie zgłosił ka- 
sacji, wyrok stanie się prawomocnym. 

W OSTROWIE POZNAŃSKIM ska- 
zany został na śmierć 56-letni rolnik 
Walenty Ramięga, za zabójstwo sędzie- 
go grodzkiego w Krotoszynie Arendta. 

W GDAŃSKU Volkstaś uchwalił pei- 
nomocnictwa dla Sersatu 50 głosami prze 
ciwko 19. 


Goście rumuńscy 
w Warszawie 


W niedzielę przybył do Warszawy 
samolotem z Pragi ks. Mikołaj rumuń- 
ski w towarzystwie dwóch adjutantów: 
kpt. Opris i kpt. Nicolai, 

Przylot ks. Mikołaja poprzedził przy” 
jazd płk. Stoicescu, który wylądował na 
lotnisku warszawskim o godz. 16-ej. 


pew yma. 


Wakacje na pokładzie „Temidy II“ 


Kartki z podróży 


Czwartek, 25 maja. 

Miło jest leżeć wygodnie na pokła- 
dzie i odpoczywać po nocnej wachcie. 
Tak też ja robię, Zupełnie nie przej- 
muję się bryzgami wody, ani podskaki- 
waniem jachtu na grzbietach fal. Leni- 
wie i beztrosko patrzę na naprężone 
płótno żagli i obłoczki sunące po niebie. 

Zwraca moją uwagę wielka rozmai- 
tość kształtu i koloru chmur; ciekawą 
jest rzeczą, dlaczego jedna chmura tak 
wygląda, a druga, znajdująca się obok 
niej, zupełnie inaczej. Trzeba zapytać 
któregoś z naszych „speców“. 

Obok mnie siada inżynier Zieleniew- 
ski i obaj zagłębiamy się w meteorolo- 
giczne dociekania. 

— O chmurkach rozmawiacie — po- 
wiada Roland, pełniący właśnie wachtę 
— to ciekawa dziedzina. Niewielu ludzi 
zna się na tem dobrze. Patrzcie, ten 
postrzępiony obłok to cirrus, pod nim, 
ułożone w warstwy, to są stratusy, 0- 
krągłe — to cumułusy. A widzicie tam 
na zachodzie obłok z czarną plamą u 
dołu? To chmura deszczowa — nimbus. 
Wiatry mamy akurat z westu, więc mo- 
że deszczyk nas obsikać. 

Pogoda jest ładna, nawet słońce po- 
kazuje się co jakiś czas, więc nie wie- 


rzymy w przepowiednie bosmana. 

— Już ty nam nie zaiwaniaj! Znasz 
się tyle na pogodzie, co PIM. Jak za- 
powiadasz deszcz, to z pewnością będzie 
cisza i ładne plażowanie. 

uje się jednak, że nasz bosman 
ma rację. Obłoczek powoli zbliża się do 
nas, łączy z innemi. Mamy deszczyk. 

Tymczasem żagle zaczynają łopotać, 
nie można utrzymać kursu. 


\ — Do zwrotu przez sztag! — pada ko- 
menda Rolanda, który lubi „machać” 
zwroty. 

Zaszutały po pokładzie szkoty (liny) 
kliwrów, zwolniono baksztag (stalową 
linę, podtrzymującą grot-maszt) į szkoty 
grota i bezana. Żagle przechodzą na dru- 
śą stronę. Jedziemy lewym halsem. 


Ale wiatr znów się zmienia. Ledwo 
Roman objął wachtę, gdy od steru za- 
wołano: 

— Wychodzimy z wiatru. Nie trzy- 
mam już kursu. / 

A kurs trzymać trzeba, bo cieśnina, to 
nie pełne morze, głębokości nie wszę* 
dzie są dla nas wystarczające. Siedze- 
nie zaś na mieliźnie nie uśmiecha się 
nam wcale. 

Roman pochyla się nad mapą, przy- 
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ponad 800 zł. miesięcznie pracodawca 
płacić będzie 1%, a pracownik 1,87%. 

Tak, jak dotychczas składka od praco 
wnika ,pobierającego wynagrodzenie niż 
sze, niż 60 zł. miesięcznie, obciążać bę- 
dzie wyłącznie pracodawcę. 

Poniższa tabelka przedstawia wyso- 
kość dotychczasowych opłat, oraz op 
łat, które mają być wprowadzone: 


Zarobek Opłata Opłata 
miesięczny dotychczas, podwyż. 
zł. zł. zł; 

60 — 89 0.50 0.84 
90 —119 0.70 1.16 
120 —149 1— 1.68 
150 —179 1.20 2.10 
180 —219 140 2.52 
220 —259 1.80 3.08 

260 —299 2.10 3.64 
300 --359 2.40 4.10 
360 —399 2,90 5.04 
400 —419 3.60 5.76 
420 —479 4:20 6.72 
480 —559 4.80 7.68 
560 —639 5.60 8.96 
640 —719 5.60 10.24 
120 —799 5.60 11.52—12.80 
800 6.70 1440 


Podwyższenie składek do Z. U. P. U. 
jest nową, niczem nieusprawiedliwioną 
krzywdą, jaka spada na rzesze praco- 
wnicze. 
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Z ZYCIA PARTJI 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. 
O. K. R. odbędzie się dziś o godz. 6.30 
ulica Długa 19. 


Skok do Wisły 


Wczoraj w nocy o godz. 4-ej, z mo- 
stu Ks. Poniatowskiego, skoczyła do 
Wisły jakaś młoda kobieta. — Pełniący 
służbę w motorówce poster. komis. rze- 
cznego Sobucki pośpieszył na ratunek i 
| wydobył desperatkę, przewożąc ją do 
komis. rzecznego. Jest to 18-letnia Z3- 
| fja Jurowska (Jabłonna), bez zajęcia. 
| Jurowską przewieziono do mieszkania 
| jej krewnej. 


| Ręka w maszynie drukarskiej 


| W zakładach drukarskich im, Ks 

| Siemca (ul. Ks. Siemca 6), praktykant 
drukarski, 18-letni Władysław Małuba- 

| czyński (Lipowa 14), podczas pracy przy 

maszytie doznał zmiażdżenia lewej dło- 
ni 

j 


Nieszczęśliwego, po opatrunku przez 
lekarza Pogotowia; d3 
szpitala Dz. Jezus. 


przewieziono 


| Staruszka 
pod parowozem 


Na ul. Grochowskiej, przed domem 
68, idąca obok toru kolejki dojazdowej 
(Jabłonua - Karczew) 71-letnia Marja 
Drozdowska, mimo dawanych sygnałów 
przez pociąg, idący z Warszawy do Kar- 
czewia, nie odeszła na bok, wskutek 
czego została potrącona przez parowóz. 

Lekarz Pogotowia stwierdził potłucze- 
nie głowy i złamanie podstawy czaszki 
oraz 7-go kręgu pacierzowego. Startsz - 
kę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 


śląda się brzegom przez lornetkę i 
wreszcie woła: 

— Lewo ster! Jeszcze lewo ster! Za 
bardzo! Tak trzymać! 

— Jest, tak trzymać- — odpowiada, 
jak echo sternik. 

Nie wiele jednak pomaga zmiana kur- 
su. Przychodzi silny, szkwalisty wiatr, 
co chwila zmieniający kierunek. Jacht 
skacze jak opętaniec na wszystkie stro- 
ny, 

Strzałka kompasu również skacze, bo 
sternik nie może dopuścić, aby wiatr 
przerzucił żagle. Z kursu NW przecho- 
dzimy na N, potem na ND, Czarne trój- 
kąciki rumbów na „róży wiatrów“ wy- 
konywają niesamowity jakiś taniec. 


Nagle uderza w nas silny nord (wiatr 
północny). Fala podnosi się, naokoło 
pojawia się coraz więcej białych „ba- 
ranków', — piany. 

Z szumem i trzaskiem uderzają bał- 
wany o burtę, przelewają się przez po 
kład, Nim jednak zdąży zejść z pokła- 
du już wlewa się druga, z jeszcze więk- 
szą mocą uderzając w naszą „Temidę”. 

Część załogi, siedząca w  kajucie, 
szybko zamyka iluminatory (okienka), 
luki. i 

Wiatr wciąż wzrasta, więc zrzucamy 
grota, a mimo to szybkość zwiększa się 
jeszcze. 

Statek wykonywa jakieś zawiłe pas 
na rozhuśtanem morzu, Dziób zanurza 
się w wodzie, by za chwilę unieść się 
wysoko w górę. Fale, jakby na to tylko 
czekają, bo wówczas całą swoją mocą 


| 


O O O ZOZ AO ZOO OZ O OZ WZA ON OO O z a S Z ON ÓW i i 
© A 


w. 3 


Kradzież i rozbicie kasy 


Przy ul. Gęsiej 12 został -okradziony 
6-pokojowy lokal na Il-im piętrze, na- 
leżący do właściciela tego domu, Chai- 
ma, Mendla Szeremana. 

Właściciel mieszkania wraz z rodzi- 
ną, bawi od miesiąca na letnisku w O- 
twocku. Lokalem opiekował się dozo”: 
ca domu, Antoni Garnuszewski i zięć 
jego, Zygmunt Czerepiński. 

Zaznaczyć należy, że drzwi, prowa- 
dzące z kuchni do przedpokoju i poke- 
jów były pozamykane. Czerepiński © 
godz. 7-ej, wyszedł z lokalu. Gdy 
godz. 1i-ej powrócił, stwierdził w mie- 


= 
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Samobójstwa 


39-letri Antoni Chełczonia, furman, 
zadał sobie nożem ranę cięto-kłutą kla- 
tki piersiowej. 

— %0-letnia Irena Horębiewska, na: 
piła się esencji octowej. 

— 32-letni Bronisław Golat, bezdo+ 
mny i bez pracy, napił się esencji 0c- 
towej. 

— 21-letnia Genowefa Różańska, bez 
zajęcia, napiła się jodyny. — Wszystkim 


szkaniu ślady gospodarki złodziejskiej. 
Złodzieje dostali się najprawdopodob- 
niej od strony drzwi kuchennych, wysz- 
li zaś z łupami frontem. 

W gabinecie Szercmana znaleziono 
leżącą na materacach i pościeli na p^- 
dłodze rozbitą kasę ogniotrwałą, w któ- 
rej były 4 dolarówki. 


Zawiadomieni Szercmanowie przyje- 
chali wczoraj w południe i stwierdzili, 
ze skradziono 5 futer, całkow ty zapas 
bielizny stołowej i pościelowej, oraz nie- 
mal wszystkie ubrania. Poszkodowan: 
obliczają straty ogólne na 15.000 zł. 


ofiarom pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Chełczonia przewiozło do szpi- 
tala św. Ducha, Horębiowską — na Czy- 
ste i Golata — do św. Łazarza. 


PRZEDSZKOLANKA, lubiana przez dzie 
ci, posiadająca kilkuletnią praktykę, prosi o 
odpowiednie zajęcie, Łaskawe zgłoszenia te- 
lefonicznie Nr. 719-49. 


Z CC a a 
Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Ludzie za kratami”. 

ARENA: „Znajoma z ulicy“ i „Głos 
pustyni”, 

APOLLO: „Pod twoją obronę”. 

ARENA (gmach Cyrku): „Zaginiony 
sterowiec” i „Uchodźcy“. 

ATLANTIC: „Dlaczego zgrzeszyłam”. 

BAJKA: „Królowa Południa” i „100 
metrów miłości”. 

CAPITOL: „Noe w raju* i „Dawid 
Golder“. 

CASINO: „Kochanek z katalogu“, 

COLOSSEUM:  „Dziewczę z krainy 
burz” i „Mistigri”, 

COLOSSEUM MAŁE:  „Odwieczni 
wrogowie” i „Harold ma dziecko”. 

CORSO: „Kawalerowie Dzikiego Za- 
chodu” i „Pozwólcie nam żyć”. 

CRISTAL: „Tom Tyler w obronie e- 
migranta“. 

CZARY: „Zungu“ i „W krainie srebr- 
nego Lwa“. 

FAMA: „Kochanka z Tahiti“. 

FORUM: „Szatański plan* i „Tom 
Miz“. 

GLORIA: „Hallo Paryż!“ 

HELJOS: „Ben Hur“. 

HOLLYWOOD: „W cieniu drapaczy 
chmur” i występy artystów. 

KOMETA: „Chandu“. Na scenie re- 
wja. 

LOS: „Pałac na kółkach” i dodatki 

LUX: „Niewolnica szeika'. 


MAJESTIC: „Noc miłości”. 
majestic 


nowy świat 43 


oczątek 6, 8, 10 


Czarująca para 
| kochanków 


MONA MARIS 
i JOSE MOJICA 


w porywającym 
filmie p. t: 


ci 


Ceny 
od gr. 
99 


atakują tylną część jachtu — rufę. Po- 
kład podnosi się i opada pod kątem 
45 stopni. 

Niebo coraz bardziej zasnuwa się 
chmurami. Robi się prawie ciemno. Fa- 
le są krótkie, ale dziwnie jakoś „ner- 
wowe” i przez to bardziej dokuczliwe. 
Czasem przychodzi „dziad”, fala więk- 
sza, niż inne, która jeszcze bardziej rzu- 
cą nami. 

Wolni od wachty są pod pokładem, 
leżą na kojach, starając się zasnąć, by 
jaknajmniej odczuwać tę huśtawkę. Nie- 
których jednak zmęczyło, mają zamiar 
„jechać do Rygi“. Ci wychodzą na po- 
kład, wiedząc, że świeże powietrze jest 
najlepszem lekarstwem na morską cho- 
robę. $ ; 

Roland, który nadzwyczajnie znosi 
kołysanie się statku, podkpiwa z kole- 
gów: 

— Chorujcie, jedźcie do Rygi, to za- 
oszczędzimy na prowjancie, Dla nas, 
zdrowych, więcej zostanie. 

Jeden z chorujących, blady i wyczer- 
pany, ledwie może wysiedzieć, Do nie- 
$o zwtaca się Roland: f 

— A możebyś tak, chłopcze, coś so- 
bie przekąsił? Naprzykład konserwy z 
łososia albo małpe z czosnkiem. Dobrze 
ci zrobi... ; 

Tamtemu na myśl o jedzeniu robi się 
jeszcze gorzej. 

= Paszoł won, bo cię kopnę — ale 
zaraz zrywa się i idzie na „zawietrzną 
oddać dług morzu. 

— Uważaj, żeby kęski nie były zbyt 


MASKA: „Oskarżona* i „Szlakiem 


by“. 
METROPOLIS; „Parada Zachodu” i 
„Z dnia na dzień”. 
MEWA: „Tommy Boy” i „Wesoły po 
rucznik”, 
MIEJSKI: „Ich dole i niedole*. 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI EJSRI 


Początek o godz, 6.30 w. 
Dla młodzieży dozwolone. 


ICH DOLE I NIEDOLE 

z udziałem niezrównanych 

FLIPA i FLAPA 

NADPROGRAM fascynujące dodatki. 
Ceny miejsc od 45 groszy do 95 groszy. 

p O W, 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj”. 

OAZA: „Frankenstein“ i „Ziemia O- 
biecana". 

PALACE: Nieczynne, 

PAN: „Mata Hari“ i „Kapitan Wha- 
lan“. 

PETIT TRIANON: „Maleńka z Mont- 
parnasse” i „Serca na rozdroża”. 

PRAGA: „Teodozja, Sebastopol" i 
„Kochaj mnie dziś”. 

RIVIERA: „Kadeci 
„100 metrów miłości”. 

ROMA: „Złoty Moloch“ i „Igraszki 
pieniądza”. 

ROXY: „Dziwolągi” i „Przygody jë- 
dnej nocy“. 

SPLENDID: „Parada miłości” i „Po- 
rucznik marynarki”, 

STYLOWY: „Miłość w aucie", 

TOMBOLA: „Królowa podziemi" i 
słomiana wdówka”, 

TON: „Pod fałszywą flagą”. 

UCIECHA: „Madame Butteriły" 
„Dziewczę z Montparnasse”. 


z Annapolisu" i 


duże, bo się ryby udławią — woła za 
nim Roland. 
Po chwili zaczyna podśpiewywać: 
„Nie użył życia, kto nie rzygał 
w marynarce"... 


Kilka godzin takiej jazdy dało się 
wszystkim we znaki. Kapitan, widząc, 
że morze coraz bardziej się burży, po- 
stanawia wstąpić do portu, Mamy de 
wyboru szwedzki Helsingborg albo duń 
ski Helsingör, Leżą nawprost siebie z 
dwóch stron cieśniny. Ponieważ znam” 
już duńskie miasto Rómne at wyspe 
Bornholm, więc postanawiamy  odwie- 
dzić teraz Szwecję. 

W porcie widzimy wiele okrętów 
wojennych. Zdaleka nie możemy roz- 
poznać flagi, nie są to jednak okręty 
skandynawskie, bo brak na nich cha- 
rakterystycznego krzyża. Dop'ero pe 
zbliżeniu się, widzimy, że to okręty nie- 
mieckie. Na każdym powiewa dawna 
cesarska bandera marynarki: „schwarz- 
weiss-rtót", a obok niej symku! nowvch 
władców — hitlerowska swastyka. Jest 
kilka torpedowców i poławiacze mim. 
Na okrętach wszystko lśni się, porzą- 
dek panuje wzorowy. Żołnierze i pod- 
oficerowie w paradnych krótkich fracz- 
kech wychodzą na ląd. 

Przyglądamy się uważnie, 


jak też 


| wygląda dziś flota „rozbrojonych' Nie- 


miec. Widzimy zdziwienie Niemców, 
patrzących zpodełba na naszą banderę 
powiewającą z masztu. 

Przybijamy do kei i czekamy na wi: 
zytę celnika. 
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WIADOMOŚCI S 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 26 czerwca 


PORTOWE 


Wszechświatowy Dzień Sportu Robotniczego w Warszawie 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie liczne imprezy, zorganizo- 
wane przez kluby robotnicze z okazji 
Wszechświatowego Dnia Sportu Robo- 
tniczego. 

Z imprez piłkarskich rozegrane zo- 
stały 2 mecze o mistrzostwo klasy A 
podokręgu robotniczego oraz błyskawi- 
czny turniej piłkarski dla klubów klasy 
B LC: 

Pierwszy mecz o mistrzostwo klasy 
A Elektryczność - Gwiazda zakończył 
się ciężko wywalczonem  zwycięstwe.n 
Elektryczności w nieznacznym stosun- 
ku 1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdobył Ku- 
śmierkiewicz. 

W drugiem spotkaniu Znicz odniósł 
zwycięstwo nad Sarmatą 6:2 (5:0). Bram- 
ki zdobyli Kurzella (2), Ruszkowski, Lind 
ner, Sarnowicz i Zych dla zwycięzców, 
a Świadkiewicz i Łuczak dla pokona- 
nych. 

Turniej błyskawiczny ze względu na 
niepogodę zgromadził jedynie 10 drużyn. 
Zwyciężyła Skra II (9 pkt.) przed Gór- 
czanką i Turem z Powiśla. 

W zawodach lekkoatletycznych kobie- 
cych 60 mtr. wygrała Chabierówna w 


czasie 8,6 sek., a skoki wdał Wenclów- 
na I — 4,72 mtr. 

Wzawodach męskich w biegu na 3 
tysiące mtr. zwyciężył Koniarek (Sar- 
mata) w czasie 10:18,6 sek. Ształetę 
3 x 1000 mtr. wygrał Sarmata 9:35,4 sek., 
a 4x100 mtr. Skra w czasie 49,2 sek. 

Oryginalna sztafeta mieszana męska i 
kobieca 400 x 100 x 200 x 75 x 100 x 60 
mtr. przyniosła zwycięstwo Skrze w cza 
sie 1:11,1 sek. 

Wyścig kolarski na trasie Chrzanów- 
Błonie — boisko Skry na dystansie 42 
klm. zgromadził 35 zawodników. Bieg 
ukończyło 25. Zwyciężył Zadwórny (E- 
lektryczność) w czasie 1:17:34 przed ko- 
legami klubowemi Dymmkiem i Miała- 
nem. 

Marsz Czerwonych Harcerzy na trasie 
Leszno 53 — Skra zgromadził 18 drużyn. 
Pierwsze miejsce zajęły pierwsza i 7 dru 
żyna, które przebyły wymienioną trasę 
w ciągu 5 minut. 


gimnastyczne Jutrzni na Dynasach, mię- 
dzyklubowe zawody kolarskie torowe 
na 5 tysięcy mtr. oraz dłużynowy tur- 
niej szachowy. Turniej gier sportowych, 
zawody bokserskie i zapaśnicze zostały 
z powodu niepogody odwołane. 

W sobotę wieczorem ulicami Warsza- 
wy przeszedł olbrzymi pochód robotni- 
czych sportowców, liczących OKOŁO 
6 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW. W pocho- 
dzie niesiono liczne sztandary i pochod- 
nie. 

Wszystkie niedzielne imprezy ucier- 
piały znacznie z powodu niepogody. 

**k 


O tym „Dniu* napiszemy obszerniej. 
Łódź zwycięża Warszawę 5:1 


W Łodzi z okazji Wszechświatowego 
Dnia Sportu Robotniczego rozegrany 
został miedzymiastowy mecz robotniczy 
Łódź - Warszawa o puhar prezydenta 
m, Łodzi t. Ziemięckiego. 


Marsz drużyn kobiecych na trasie Zwycięstwo odniosła reprezentacja 
plac Kercelego — Skra zgromadził 7 | Łodzi w stosunku 5:1 (2:1). 
drużyn. Zwyciężyła 11 drużyna w 3 mi- Bramki dla Łodzi zdobyli Korporowicz 
nuty. (3), Głogowski i Uptas. Dla Warszawy 
Pozatem odbyły się wielkie popisy ! bramkę strzelił Lerner. 


Niedziela na boiskach polskich 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA LEGJI 
Z WARSZAWIANKĄ. 


Na stadjonie Legji rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy lo- 
kalnymi rywalami Legją i Warszawian- 
ką. Zwyciężyła niespodziewanie War- 
szawianka w stosunku 2:0 (2:0). 

Warszawianka byał lepsza we wszyst- 
kich linjach, mimo, że Legja wystawiła 
najlepszy skład z Nawrotem na środku 
ataku. Wojskow* grali dobrze w polu. 
nie umieli się jednak zdobyć na żadne 
skuteczte akcje pod bramką przeciwni- 
ka. 


ZWYCIĘSTWO POGONI NAD 
CZARNYMI. 

We Lwowie miejscowe derby, a mia- 
nowicie mecz ligowy Pogoń - Czarni 
zakończył się zwycięstwem Pogoni 
stosunku 2:1 (2:1). 

Gra nieciekawa na bardzo niskim po: 


ziomie. 


WARTA POKONANA PRZEZ 
CRACOVIĘ. 

W niedzielę odbył się w  Poznar.iu 
męcz ligowy pomiędzy Cracovią a poz- 
nańską Wartą, zakończony zwycięstwem 
gości w stosuniku 2:0 (2:0). 

O zwycięstwie graczy krakowskich 
zadecydował pierwszy kwadrans meczu. 

Po 25 minutach gry zaznacza się prze 
waga Warty, która ma więcej z gry, ale 
atak poznański gra bez szczęścia i strze 
la niecelnie. 

ŁKS ZWYCIĘŻA 22 PP. 2:1. 

W Łodzi ŁKS pokonał w meczu ligo- 
wym 22 p.p. 3:1 (1:0). 

Drużyna 22 p.p. wystąpiłaz cywilnymi 
graczami. Z czynnych wojskowych je- 
dynie Kossowski otrzymał pozwolenie 
na udział w meczu. 


w 


WISŁA REMISUJE Z GARBARNIĄ. 


Mecz o mistrzostwo Ligi Wisła - Gar- 
barria zakończył się wynikiem remiso 
wym 2:2. Do przerwy prowadziła Gar- 
barnia 2:0. 


GEDANJA MISTRZEM GDAŃSKA 
Roześrany w Gdańsku finałowy mecz 


REAGENTÓW PARY GAWEN RAJ LONE GESENÓ 


Z meczu tenisowego 
Polska-Włochy 


Na zdjęciu naszem widzimy zawodni: 
ka włoskiego Sertorio, wiłającego się ze 
Stolarowem, na drugim planie Balmieri 


i Tłoczyński. 


o mistrzostwo wolneśo miasta pomię- 
dzy polskim klubem sportowym Geda- 
nja, a niemieckim klubem BEV zakoń- 
czył się zwycięstwem Gedanji w sto- 
sunku 4:2 (1:1). 


Dzięki temu zwycięstwu Gedanja zdo- 
była zaszczytny tytuł mistrza Gdańska. 


MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE 


W meczu o mistrzostwo klasy A re- 
zerwa Legji przegrała z Polonją w ka- 
tastrofalnym stosunku 1:9 (0:3), Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Łańko (3), Zgliń- 
ski i Odrowąż (po 2), Wańkowski i Bie- 
drzycki. 

W sobotę Skoda w meczu o mistrzo- 
stwo klasy A pokonała Makabi 5:1 (2:1). 

Inne mecze A-klasowe dały wyniki: 
AZS - Drukarz 3:0, Orzeł - Świt 2:0. 
PWATT - Warszawianka 2:1, 


O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 
WODNEJ. 

W sobotę i niedzielę rozegrane zosta- 
ły dwa mecze piłki wodnej o mistrzo- 
stwo Polski drużyn ligowych. 

ŁKS pokonał AZS w stosunku 4:0 
(2:0). Gra na wysokim poziomie, pro- 
wadzona w szybkiem tempie. Drużyny 
technicznie wyrównane. O zwycięstwie 
EKS zadecydowała lepsza taktyka. 

W drugiem spotkaniu AZS pokonał 
Cracovię 4:0 (3:0). 


Cracovia grała dość prymitywnie. 


| Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM". Dziś teatr nie- 
czynny, W próbach „Dziwak” Afinigenowa 
w reżyserji Wiercińskiego. 


TEATR NARODOWY daje dziś sztukę 
Wł, Fodora „Pocałunek przed lustrem”, 

TEATR NOWY. Dziś i wtorek teatr. No- 
wy będzie zamknięty. 

We środę, dn. 28 b. m, premjera komedji 
Jakóba Deval'a  „Stefek*  („Etienne',) w 
przekładzie B, Gorczyńskiego. 

TEATR LETNI gra do piątku komedję 
Stefana Kiedrzyńskiego „Ten stary warjat". 


TEATR KAMERALNY. Jeszcze kilka dni 
tylko grana będzie komedja Leo Lentza pt. 
„Perłumy mojej żony”. W próbach sztuka A, 
Słomimskiego „Lekarz bezdomny”. 


TEATR „MORSKIE OKO”: Codziennie 
rewja p. t. „Rewja Warszawy" z udziałem 
wszystkich ulubieńców Warszawy. 

TEATR „REX". Dziś i codziennie inau- 
$uracyjna rewia. 

TEATR „8 m. 30", Dziś przedstawienie 
zawieszone z powodu generalnej próby, We 
wtorek premiera amerykańskiej operetki 
Youmansa (tłumaczenie z angielskiego J. 
Krzewiński i L. Brodziński) „No, no Na- 
nette", 

STUDJO im. St. ŻEROMSKIEGO (Żoli- 
bórz, ul. Suzina): Dziś i codziennie reportaż 
sceniczny „Boston”. 

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wiosna,” Ja- 
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Zamojskie 
go 20). Codziennie o 8.15 „Kobieta szpieg. 
w pociągu widmo”. 

TEATR REWJI „MIGNON", Codziennie 
„Tato, mamy lato"! i 

TEATR REWJI „MUCHA" (Długa 10). 
Dziś i dni następnych operetka „Stan oblę- 
żenia” i rewja „Warszawa śni”, 

DOLINA SZWAJCARSKA (7.30). 
dziennie koncert lekkiej muzyki, 
„Wszyscy do Doliny” i dancing. 


EEEREN POETA TOGO REWA, 


Pobór 


W poniedziałek, 26 b. m, w kolejnym 
dniu poboru w Warszawie mężczyzn ur. w 
r. 1912, winni stawić się: 1) zamieszkali w 
3, 4 i 5 dzielnicach XXVI komisarjatu — 
w komisji poborowej Nr, 1, 2) zam, w 12 
i 13 dzielnicach X kom. — w komisji pobo- 
rowej Nr. 2, 3) zam, w 12 i 13 dzielnicach 
III kom, — w komisji poborowej Nr, 3 o- 
raz 4) zam, w 3, 4i 5 dzielnicach XIX i 
XXII kom, — w komisji poborowej Nr. 4. 
Wszystkie cztery komisje poborowe urzę- 
dują przy ul, Stalowej 73, 


Stan pogody 
Według P.l.M. 


Pogoda o zachmurzeniu zmienrem, 
miejscami możliwe jeszcze przelotne o- 
pady. na wybrzeżu pogodnie. Rankiem 
chłodno (10 st. do 12 st.), dniem wzrost 
temperatury do około 20 st. W ciągu 
dnia stopniowy zanik zachmurzenia, Po- 
rywiste wiatry północne i północne-za- 
chodnie. 

Pozostałe dzielnice kraju: Rankiem po 
chmurno i deszcze, w ciągu dnia popra: 
wa stanu pogody. Dość ciepło. Słabe wia 
try południowe i południowo - zachod- 
nie. 


Co- 
rewja 


PIERWSZY JUBILEUSZ „FRAULEIN 
DOKTÓR". Wielkie powodzenie, jakie zdo- 
była sztuka J. Tepy w Teatrze Polskim, 
doprowadziło już do 25 przedstawień, 
które odbywają się przy wyprzedanej wi- 
downi. Irena Ejchlerówna rolą dziewczyny 
szpiega zdobyła sympatję całej Warszawy 
i zaliczana jest już dziś do najwybitnie;- 
szych talentów młodego pokolenia aktore 
skiego. 

Sztuka, prawdopodobnie, utrzyma się je- 
szcze przez kilka tygodni na repertuarze. 


Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 
Płyty gramofonowe, 7.25 Dziennik poranny. 
7.30 Muzyka wesoła z płyt. 7.55 Odczytanie 
programu, 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzy- 
ka z płyt. 12.25 Przegląd Prasy. 12.33 Ko- 
munikat meteorologiczny. 12.35 Muzyka z 
płyt. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 Pio- 
senki w wyk. Chóru Dana: 15.05 Wiadomo- 
ści bieżące. 15.15 Stare walce na płytach. 
15.35 Piosenki J. Schmidt'a (tenor) na 
płytach, 15.50 — 16.00 Utwory fortepiano- 
we. 16.00 Transmisja z Ciechocinka, 17.00 
„Pogadanka w języku francuskim", 17.15 
Koncert solistów, 18.15 Odczyt p. t. „Mię- 
dzynarodowa konferencja gospodarcza". 
18.35 Muzyka lekka z płyt. 19.20 Rozmaito- 
ści, 19.35 Program na dzień następny. 19.40 
Feljeton literacki, 20.00 Opera „Halka* St. 
Moniuszki, W przerwie Dziennik Wieczor- 
ny, Wiadomości sportowe oraz Wiadomości 
meteor, i komunikat policyjny, 


DATED E EET E RW, 


Obóz letni Z.N.M.S. 


Wzorem lat ubiegłych Związek Niezależ- 
nej Młodzieży Socjalistycznej organizuje w 
lipou (4 — 31) w malowniczej podgórskiej 


miejscowości Tarnawie Dolnej (linja kol. 


Kraków — Zakopane, st. Zemrzyce) obóz 
letni, 
Codzień odbywać się będzie koło samo- 


kształceniowe dla początkujących towarzy= 
szy, wykłady, pogadanki oraz dyskusje. 
Koszta obozu (4 tyg.) wynoszą zł. 70 — 
(łącznie z podróżą i do Krakowa). 
Wszelkie informacje i zgłoszenia w Se- 
kretarjacie ZNMS. (Czerw. Krzyża 20-39), 


we wtorki w godz. 6 — 8 oraz u tow. St. 
Lauerówny (tel. 706-30). 
| 


Dziś premiera filmu 
„Noc miłości” 


Muzykelna opowieść o dziejach bandyty- 
kochanka, osnuta na najpiękniejszych mo- 
tywach hiszpańskich melodyj, jest treścią 
fenomenalnego filmu dźwiękowego, reżyse- 
rji genjalnego Tinlinga, najnowszej produk- 
cji Foxa, W roli Dick Turpina, bandyty - 
dżentelmena — Jose Mojica, konkurent Ca 
rusa, w roli jego kochanki — bohaterka o 
gorejących oczach, Mona Maris, "zwana 
„słowikiem Hiszpanji". — To arcydzieło 
muzyki i gry aktorskiej stanie się rewela 
cyjnem zjawiskiem na filmowym firmamen- 
cie Warszawy, jak było niem na wszyst- 
kich ekranach Ameryki i Europy, Już dziś 
na ekranie kina „Maiestic”. (5) 
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OTTO BURG 
W służbie junkrów 


22) 


pruskich 


Rozpoczął dalej wykładać, a kompanja tylko udawała 
że słucha, majacząc na jawie; trzeźwiejsi myśleli o Sche- 
berze, który leżał wciąż bez ruchu, na zimnej podłodze. 
„Że go nie złapały kurcze, jak wtedy, — pomyślał Rein- 
hardt, — może umarłby już wreszcie i wykryłaby się ca- 
ła granda. Co też ten majorek tam pieprzy? Wielki wódz. 
Zapoznany genjusz. Jak on ściąga z tego podręcznika 
dla młodszych ołicerów? Właściwie wszystko czyta. 
Wszyscy robią to samo. „Sadysta“ odgrywa zdolnego 
taktyka, a głupi, jak ogon u mego konia, Wolstein — 
chociaż nie udaje mądrego, bo nawet tego nie potrafi — 
lecz jest najbardziej zarozumiały. Nam żółtodziobom mo- 
gli niby imponować w pierwszych dniach, ale właściwie 
są to kretyni, którzy awansowali tylko przez ślepy przy- 
padek. Nie, raczej swojej głupocie zawdzięczają awans; 
im kto durniejszy, tem wyżej awansuje. Nasz „Łykawy” 
jest najlepszym tego dowodem. Ciekaw jestem, co zrobi 
z Einkranzem, ten wciąż jeszcze wierzy w słuszną spra- 
wę”. 

Burg zatopił się także we wspominaniu ostatnich zajść 


i w krytykowaniu oficerów. — „Jaka jest rola przyszłych 
oficerów? Wszyscy będą naśladowali swoich przełożo- 
nych w późniejszem życiu. Czy są to dobre wzory dla 
uczniów? Patologiczne okazy, które mogły uchować się 
tylko w wojsku. Gdyby i cywilni mieli takie spaczone 
charaktery i zwyczaje, jeden drugiego prześladowałby na 
każdym kroku. Współżycie stałoby się zupełnie niemo- 
żliwe. I nikt nie wie, co się dzieje w koszarach, „Tajem- 
nica Wojskowa”, pod którą ukrywają się wszystkie świń- 
stwa i nadużycia. Nawet do Komendantury nie dochodzą 
wiadomości z poszczególnych kompanij szkolnych, a co 
dopiero mówić o władzach wyższych. Oni myślą, że 


wszystko idzie jak najlepiej; tymczasem ślepo oddani im. 


niewolnicy wychowują nowe zastępy takich samych sług, 
tylko, że nowe pokolenie chowa w głębi serca myśl re- 
wanżu. Już kilku wspominało z zaciśniętemi wargami 
o pierwszej kuli na „froncie'. Takie gadania i chociażby 
dzisiejszą gorączkę można przetrzymać, ale dlaczego 


„przełożeni mieszają uczniów z błotem? Czy w ten sposób 


wyrabia się ambicję własną? Chyba nie? Największe 
upodlenie i zbydlęcenie. Nikt nie protestuje, że wma- 
wiają w niego dzień w dzień, iż jest niedorozwiniętym 
umysłowo, iż musi zapomnieć o dawnych zwyczajach 
i przesiąknąć nowemi, opartemi na służalczości, po- 
chlebstwie i braku godności własnej Komu nie podoba 
się, może się wynosić; tutaj miejsce tylko dla ludzi bez- 
myślnych, dla których ideałem jest mundur wojskowy, 
Ojczyzna zaś i Honor — to pojęcia trudno dostępne dla 
wojskowego, pomimo, że są to wyrazy najczęścej używa- 
ne w wojsku, naturalnie nie licząc przekleństw, składa- 
jących się razem na odrębny styl żołnierski, Pełne pato- 


su frazesy, naszpikowane ordynarnemi wyrazami, któ- 
rych powstydziłby się marynarz w knajpie portowej, wy- 
wołują gorzką ironję przez zawarte w nich paradoksy. 
Nic dziwnego, że już kilkunastu najzdolniejszych uczniów 
uciekło ze szkoły. „Raczej kamienie tłuc” — mówili. Bo 
też w szkole tej są dwa przeciwne sobie żywioły. Ochot- 
nicza młodzież, pełna patrjotyzmu i zapału służenia Oj- 
czyźnie — i brutalne metody zwyrodniałych instrukto- 
rów, nie mających pojęcia o psychologji nowego pokole- 
nia. Taki Einkranz, albo Schober, Czego od nich wy- 
magać, czego się ich czepiać? Najlepsi ludzie i raptem 
traktują ich, jak zbrodniarzy. 

— Burg! Powtórzcie, co powiedziałem o obserwacji 
lotniczej i o sposobach maskowania się w czasie marszu. 

— Zasada jest następująca: Na białem tle trudniej doj- 
rzeć czarny punkt, niż odwrotnie. 

— Co to znaczy odwrotnie? Mówcie jasno. 

— Zupełnie zrozumiałem jest — odwrotnie, czyli ja- 
sny punkt na ciemnem tle widać łatwiej. 

— No, to tak mówcie. Jak będziecie mówili do żoł- 
nierzy w ten sposób, zrozumieją odrazu. Nie myślcie cza- 
sem, że ja nie zorjentowałem się, co chcieliście powie- 
dzieć, Tylko chcę was przyzwyczaić do wykładania pro- 
stym szeregowcom. Skąd taki chłopek ze wsi może wie- 
dzieć, co to znaczy odwrotnie. 

— Panie majorze, melduję posłusznie, czy mogę Wyjść 
do umywalni, gdyż mi cieknie krew z nosa — odezwał 
się jeden z uczniów. 

(D. c. n.) 
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